- Geny ogłoszeń 

za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szyja tabelarycz- 
ne 50 proc, a wig. 
terzne 25 proc, dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy» 
raz. Najmniej 1 m. 
Komo czekowe qq4 747 
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Krwawy dzień 1 maja w Japonii 


W przededniu wojny -- bolszewicy czynią dywersje asitacyjną 


LONDYN, 3. 5.  Podezas, gdy 
gwiąto socjalistyczne 1-go maja mi 


nelo na całym świecie stosunkowe - 


epokojnie, wiadomości nadchodzące 
z Tokio mówią o 
POWAŻNYCH ZABURZBNIACU, 
wszczętych w stolicy japońskiej w 
dniu „Święta pracy“ przez elenieit- 
-ty komunistyczne. 
Już w ostatnich dniach kwietnia 
władze zauważyły niezwykle wzma 
żoną działalność agitatorów komuni 


"stycznych, którzy na lieznych wie: 


"each i zebraniach przygotowywali 
OLRZYMIĄ DEMONSTRACJE 
KOMUNISTYCZNĄ 

na dzień £ maja. 


Japońskie władze bezpieczeń: 


--twa cheąe : 
+ STŁUMIĆ W ZARODKU 
działalność wywrotową, zawczasu 
_przystapiły do likwidacji  gniaed 


- wywrotowych i jeszeze w dniu 36. 


kwietnia - | 
ARESZTOWANO PRZESZŁO 
1000 OSÓB, 


„stanowiących trzon agitacji komuni 
Etyeznej. Z dokumentów, 


-> WYPADEK NIEZWYKŁEGO 
" ZBYDLĘCENIA. 

LWÓW, 3.5. W _ Radziechowie 
wydarzył się wypadek rzadkiego 
„zbydlęcenia, który wywołał wśród 
mieszkańców miasteczka wielkie o- 
burzenie. Przed 4 dniami zmarła 
tam ongiś bogata mieszkanka Te- 


kla Antoniukowa, matka trzech sy ' 
nów, którym niedługo przed swoją ` 


śmiercią oddała na własność po 12 


morgów pola. Wypędzona przez wy ` 
rodnych synów z domu prowadziła . 


w ostatnim roku żywot żebraczki. 
Znaleziono ją martwą na kupie 
nawozu obok domu synowej. 
Przez dwa dni wylały się zwłoki 


staruszki pod gołem niebem. Dopie * 


ro na skutek interwencji ks. Do- 
mańskiego synalkowie zmarłej po- 
częli się targować, który z nich ma 
zająć się jej pogrzebem. 


sprawę musiała wmieszać się . 


policja i dopiero wówczas wyrodni 
Anoniukowie przystąpili do ułoże- 
nią zwłok matki w trumnie, przy- 
gniatając kamieniem skostniałe no- 
gi staruszki, by je rozprostować. 
Ohydny postępek Antoniuków 


dziechowa z powszechnem .uburze- 
niem. í : 
; 7 SAROS 


ZAWODY LOTNICZE W GDYNI 


GDYNIA, 3.5. (wł.). W dniu 26- 
bm. odbędzie się w Gdyni megling, f 


lotniczy, w którym. udział wezmą 

tnicy z 20-tu państw. 
Lotnicy cudzoziemscy dokonają 

w czasie meetingu oblotu całego Po 


morza. 


znałez*o  . 


nych u poszczególnych  aresztowa- 


nych prowodyrów, wynikało niezłą * 


cie, że wzmożona ta agitacja pozo- 


staje 

W ŚCISŁYM ZWIĄZKU Z POTĘ 

GUJĄCYM SIĘ Z GODZINY NA 

GODZINĘ KONFLIKTEM MAN 
DŻURSKO - SOWIECKIM, 


przyczem władzom moskiewskim cha 


dziło niewątpliwie 0 wszczepienie 

w szerókie masy ludności japoń- 

skiej nastrojów antywojennych. 
Mimo zakrojonej na ta szeroką 


: skalę akcji zapobiegawczej, dzień 1 


maja bynajmniej nie miał przebic- 


gu spokojnego. Już we wezesnych 
godzinach rannych poczęły się gra- 


madzić w różnych częściach miasta 


WIĘKSZE GRUPY DEMON- 
STRANTÓW KOMUNISTYCZ- 
NYCH 
z czerwonemi sztandarami i transpa 


 rentami, usiłując złączyć się w je 


den wielki pochód. Połieja i skon- 
sygnowane oddziały wojskowe, poń 
czas rozpraszania _ demonstrantów 


` natrafiły 


NA ZDECYDOWANY OPÓR. 
wobee czego doszło | 
DO OSTRYCH STARĆ, 


przyczem z obu stron używano bro ` 


ni palnej 

Na jednym z ruchliwszych plas 
ców wywiązała się dłuższa strze!a- 
nina, podezas której kilkudziesit- 
cju demonstrantów zostało ciężej 
i lżej zranionych 

Lakoniczne raporty japońskich 
władz policyjnych nie pozwalają 
jednak na wyrobienie sobie dokład- 
nego obrazu całokształtu zajść w 
dniu 1 maja, podają tylko, że ogú- 


. łem aresztowanych zostało w tvm 


dniu 1200 osób za stawianie czynne 


go oporu organom. bezpieczeństwa: 


o oda a a aa 
Swieto .5 maja w stolicy. 


- Prezydent Rzplitej w Belwederze. 


WARSZAWA, 3.5, (wł.). Świę- 
to 3 maja wypadło w Warszawie 
bardzo uroczyście. 

W Katedrze odbyło się uroczy- 
ste nabożeństwo w obecności prezy 


- denta Rzplitej, członków rządu, sej 


mu i senatu. 
Po nabożeństwie na placu mar- 


szałka Piłsudskiego odbyła się re- ` 
wja, w której udział brały również 


samoloty . 
Defiladę przyjmował dowódca 
D. O K. warszawskiego gen Jarnu- 


szkiewicz. 


Po południu p. prezydent złożył 
wizytę w Belwederze. 


Sensacyjne pogłoski 


o tajnem przymierzu 


WIEDEŃ, 5. (wł.) Prasa wiedeń 
ska podaje sensacyjne wiadomości. 
© rzekonem tajnem porozumieniu 
między Niemeami a Litwą. 

Według informacyj prasy wie-, 


litewsko-niemieckim 


deńskiej Litwa przyrzekła Niem- 
com, że w razie zatargu zbrojnego 
Rzeszy z Polską, wojska litewskie 
wkroczą niezwłocznie na terytorjum 
polskie. - 


Roosevelt ma niemców na oku 


REWELACJE FRANCUSKIEGO PISMA. 


PARYŻ, 35. PAT.  Korespon- 
dent „Journalu“ Geo London dono 
si z pokładu „Ille de Franoe“, z rze 
komo pewnego źródła, że Herriot z 
Rooseveltem odbyli w Waszyngto-. 
nie niezmiernie ważną, dłuższą roz- 


„mowę dotyczącą obecnej sytuacji w 


Niemczech. . A 
Roosevelt miał bardzo intereso- 


wać się wiadomościami / podanemi 
mu przez Herriota. Pod wpływem 
rewelacyj Herriota Norman Davis 
miał otrzymać od Rosevelta nowe 
instrukcje. Rozmowa Herriota z Ro 
oseveltem była zdaniem  Hierriota 
jednym z najciekawszych momentów 
Ż pobytu Herriota w Waszyngtonie. 


Tragiczny zakład o dwa ziot 


spotkał się wśród mieszkańców Ra- 


Lekkomyślny młodzieniec pod pociągiem 


"WARSZAWA, 3.5. Obok szlaba 


"nu kolejowego w pobliżu dworca 


gdańskiego na ul. Pokornej przecho 
dzili dwaj przyjaciele. W tym mo- 


mencie właśnie zbliżał się pociąg. 
- Jeden z przyjaciół odezwał się. 
do drugiego: 
— Załómy się o dwa złote, że 
zdąże przelecieć przed pociągiem, 


Rzekłszy to rzucił się przed sie- 
bie. Rozległ się głośny świst lokomo 
tywy. Po przejściu pociągu śmia- 
lek na torze leżał z obciętymi no- 
gami. Przyjaciel ulotnił się, wobec 
czegó nie ~- zdołano usta 
lié nazwiska. ofiary wła- 
snej lekkomyślności. .Przewieziono 
no go w stanie beznadziejnym do 
szpitala Dzieciątka Jezus. 


ZA O*%RAZĘ MARSZ. PIŁSUD- 
"SKIEGO. - 
 AŁÓDŹ, 85. 6w.) W Łodzi aresz 
towany został dziś  sbejalistyczny 
radny Gustaw Ewald, za publiczne 
obrażenie marszałka Piłsudskiego. 
LOT KPT. SKARŻYŃSKIEGO. 
CASSABLANCA, 3. 5. PAT. Dziś 


_6 godz. 7.20 kpt. Skarżyński . Wy- 
_ startował do St. Luis w Senegalu, 


stąd bezpośrednio rozpocznie lat 


- zpowrotem do Francji w celu poni: 


cia dotychczasowego rekordu. 
ZJAZD KOMORNIKÓW Z C4- 
ŁEGO KRAJU. 


+ WARSZAWA; 3.5.  (wł.). W 
nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Warszawie zjazd komorników z 
całej Polski, którzy obradować bę- 
dą nad sytuacją wytworzoną po 0- 
głoszeniu nowej ustawy, dotyczącej 
komorników. 

KUSOCIŃSKI ZWYCIĘŻYŁ - 

W BIEGU -NA PRZEŁAJ. 

WARSZAWA, 3. 5. (wł.) Dzisi:.j 
przy pięknej pogodzie odbył się na 
polu Mokotowskiem bieg na prze. 
Jaj przy udziale 568 zawodników. 

Jak było do przewidzenia w bie 
gu zwyciężył olimpijczyk, Janus 
Knsociński. 

KONFERENCJA GOSPODAR- 

CZA-W GENEWIE. 

GENEWA, 3.5. (wł.). Dzisiaj ro 
zesłane zostały zaproszenia na mię- 
dzynarodową konferencję gospodar 
ezą w Genewie. 

Jak wiadomo Stany Zjednoczo- 
ne mają w przededniu konferencji 
gospodarczej wystąpić z wnioskiem 
zawarcia rozejmu na polu celnem. 

HITLER HONOROWYM DOK- 

TOREM. 

BERLIN, 3.5. (wł.).. Politechni- 
ka w Sztudgardzie nadała tytuł ho- 
norowego doktora, kancłerzowi Hi- 
tlerowi, za rzekome zasługi położo- 
ne na polu obrony sztuki  narodo- 
wei, 

Wiadomość ta nabiera pikante- 
rji z tego względu, że obecny kan- 
clerz Rzeszy w przeszłości był ma- 
larzem pokojowym. 


R 


Sie t 83 W 


60 państw 


Od czasu wojny światowej pr y 
zwyczailiśmy się już do różnego ro- 
dzaju mniejszych i większych kon- 
ferencyj międzynarodowych, któ- 
tych zasadniczym celem jest zwykłe 
zmontowanie rozprzężonych stosun- 
ków i szukanie wyjścia z kryzyso- 
wej sytuacji, w jakiej Świat caly 
jest pogrążony. Jak dotychczas, kun 
ferencje te nie przyniosły większych 
zmian, Ale, z drugiej strony, byloby 
niewątpliwie jeszcze gorzej, gdyby 
tych konfereneyj nie było, bo wów- 
czas nikt nie czułby się skrępowan: 
niczem. 


Jednakże trzeba wreszcie zta- 
leźć jakieś wyjście z tej  sytuac 1 
którą znakomity amerykański mąż 
stanu i minister skarbu rządu obeu 
Lego, p. Hull, tak charakteryzuje: 

— Na całym świecie miljony lv 
dzi cierpi. Ludzie ci dotąd nie be- 
dą w stanie zdrowo myśleć, dopó- 
łu nie nastąpi ulga w ich cierpie: 
mach ekonomicznych. Sytuacja obw 
cna może doprowadzić do zaburzeń 
socjalnych, do kroków rozpaczy. Mę 
zowie stanu, stojący na czele rzą- 
dów, powinni zrozumieć, że żyjemy 
w nowych czasach, zy nowych warun 
kach ekonomicznych i że wobec te- 
go potrzebujemy nowych metod po 
litycznych, niezbędnych do wzvo- 
wienia normalnych stosunków go- 
spodarczych. 


Są to słowa, wypowiedziane przez 
ranistra wielkiego państwa, słowa 
ostre, ale szczere i prawdziwe. Ze 
słów tych, wyłaniają się istotne po- 
wody, które. skłoniły. ligę narodów 
do zainicjowania wielkiej konfecch 
cji ekonomieznej, która po piętna 
stu latach udręk, wywołanych przez 
wielką wojnę, ma doprowadzić do 
łakiego porozumienia między nara 
dami obu półkuli, które wreszcie 
przyniesie wytchnienie owym mil- 
jonom cierpiących, o których ła* 
wymownie powiedział amerykański 

"nister. 


Konferencja ta, którą poprz 
dziły narady Stanów Zjednocze- 
nych, Anglji i Francji, zbierze się 
w Londynie dnia 12 czerwca. Będzie 
to największa konferencja ekonomi 
czna, jaką dotychczas widzieliśmy. 


3 Pracujesz na lądzie -= odpoczywaj na morzu. 
aa AI ukaz aaa hedha Hainan 


LETNIE WYCIECZKI ; 
MORSKIEJ 
do 
gs Angiji, Szkocji, Iriandji, Francji, Belgii, 
jj Holandji, Danji, Norwegji i Szwecji | 
w lipcu I sierpniu 1933 r. Ș 


f Ceny biletów od 100.— zł. 


infarmacjei sprzedaż biletów w biurach 


$ LINJI GDYNIA-AMERYKA 

j w Warszawia — IMarszatkowska 116 
w Gdynl — ul. Waszyngtona 
we Lwowie — ui. Na Btonis 2 
w Krakowió — ui. Łubicz 3 
w Rzeszowie — ul. 1004 
orze w biurach podróży. | 
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— 2 miljardy ludności. 


albowiem reprezentowanych na niej 
będzie 60 państw, posiadającysa 
łącznie przeszło dwumiljardową 
ludność. 

Będzie tam, rzecz naturalna, oba 
cuie i przedstawicielstwo Polski 
Jak się dowiadujemy, rząd polski 
robi bardzo staranne i wyczerpują 
“a przygotowania, aby interesy na 
sze na tej konferencji znałazły na- 
leżyte oświetlenie, miejse i obronę. 

Błędem byłoby sądzić, że kon- 
ferencja londyńska odrazu wszyst. 


ko zmieni i że od daty jej zebrania 
natychmiast zapanują lata tluste. 
Ale jeżeli świat cały doszedł do 
wniosku tak, jak jest, dłużej 
«rwać nie może, że międzynarodo 
we życie gospodarcze trzeba pchnąć 
na nowe tory, wówczas można mieć 
vsprawiedliwioną nadzieję, iż jed- 
nak ten wielki gospodarczy sejm €0 


narodów, reprezentujący 2 miljardy 


wyborców, znajdzie drogę, prowa- 
dzącą z ziemi niewoli ekonomicznej 
do ziemi obiecanej lepszego jutra. 


Nędza pracownicza w cyfrach. 


Od 1929 r. zarobki zmalały o połowę. 


. Bezrobocie. Jest to dziś zagad. 
uienie, będące na ustach wszystkich 
przemawiające ze szpalt dziennikó: 
— dzień w dzień — pod różnemi for 
wami i w związku z najróżnorod. 
niejszemi przejawami. 

Kryzys i wynikające zeń bez- 
robocie odczuwamy niemal Wszyscy 
mało jednak zdajemy sobie spra- 
wy z faktu, że jest to zjawisko, któ- 
re trwając już dostatecznie długo, 
tworzy własną historję, własne pra- 
wa i własne pomniki. 

Jednym z takich cennych pomni 
ków są „Pamiętniki bezrobotnych“, 


Drugim równie ważnym doku- 
mentem czasów, które przeżywamy 
są dame cyfrowe, zbierane obecnie 
przez główny urząd statystyczny. 
Przypatrzmy się, jak w ich świetle 
wygląda klęska bezrobocia. 

istorja ludzkości zanotowała 
już kilka wielkich kryzysów gospo- 
darczych, Stwierdzono na tej podsta 
wie, że jako jeden z pierwszych o- 
bjawów tego zjawiska występuje ob 
niżka płac, W ostatnim z ubieg- 
łych kryzysów światowych w 1847 r. 

osięgła ona niemal 50 proc. 


Jak sprawa ta przedstawia się o 
beenie w Polsce? 

Kraj nasz posiadał lata dobrej 
konjunkury gospodarczej _ pomię- 
dzy rokiem 1927 a 1929. Jeśli więc 
płace z 1929 r. przyjmiemy za nor: 
mę podstawową i dzielimy ją cyfrą 
100, to w 1932 r. stosunek płac wy- 
nosić będzie już tylko 53.9. 

Jest to t. zw. wartość realna na- 
szych zarobków, nominalna bowiem 


spadła w tym samym. czasie aż do 
38.7 — tyle więc właściwie — dziś 
otrzymujemy, Ae względu jednak 
na to, że w międzyczasie spadły ce- 
ny nabywanych przez nas produk- 
tów i towarów, wartość realna, czy 
li nabywcza pobieranych zarobków 
określona została cyfrą 53. 9. 

Dane te dotyczą płac, pobiera- 
nych w średnich i wielkich zakła- 
dach przemysłowych. Z nich rów- 
nież dowiadujemy się o podziale na 
grupy zarobkowe. 

Tak więc w 1982 r. 27 proce. pra- 
cowników, zatrudnionych w tych 
zakładach, pobierało 10 do 20 zł. 
tygodniowo, 24 proc. — 20 do 30 zł, 
14 proc. — 30 do 40 zł, 8 proc. —- 10 
do 50 zł.., 4 proc. — 50 do 60 zł. a. 
zaledwie 2 proc. powyżej 80 zł. ty- 
godniowo. 

Oczywiście, że dane i 
nych przedsiębiorstwach uwlegaig 
zaacznym zmianom na niekorzyść 
pracowników. To samo da się rów: 
nież zauważyć w odniesieniu do róż 
rych okolic naszego kraju. Tak np. 
w województwach wschodnich pra- 
cownik jest znacznie gorzej wyna- 
gradzany. niż w centralnych lub za 
chodnich. 

Dużo tańsza jest również praca 
kobiet w porównaniu z pracą męż- 
czyzn. Jeżeli bowiem przeciętnie 
wynagrodzenie za ł godz. pracy, o- 
bliczone podług powyżej podanyc't 
norm wynosi 77 gr, to w wojewóda 
twach wileńskiem, wołyńskiem i no 
wogrodzkiem cena ta w stosunku 
do pracy kobiet waha się pomiędzy 


23 a 13 gr. (!). 


Tak, właśnie reklama 


Wiek nasz jest przedewszystkiem 
wiekiem hucznej, namietnęj przyku 
wającej i osaczającej ze wszech 
stron —reklamy. 

To, co ongiś nosiło nazwę propa 
gandy haseł, służby idei, szerzenia 
poglądów, dziś sprowadzamy do je 
dnego wspólnego mianownika — re 
klamy. Czy nie jest już sama tego 
rodzaju kwalifikacja obniżeniem to 
nu, zbagatelizowaniem sprawy lub 
idei? 

Bezwątpienia — ale jest również 
charakterystycznym dla doby obec- 
nej tej uwspółcześnienia. 

pojęciu reklamy mieści się bo 
wiem niewatpliwie pojęcie rekordu 
i sportu. Reklama, to coś, co wyma 
ga nietylko zdolności uczuciowego 
czy rozumowego przejęcia się tem, 
co się głosi, ale — i to przedewszy- 
dtkiem — umiejętności narzucenia 
tego innym w sposób sugestywny i 
mocny. Jeżeli dawniej ideę, które 
chciało się głosić należało przemy- 
śleć, poznać dobrze ich słabe stro- 
ny, by opancerzyć je przed ewentu 
alnym napastnikiem — dziś niepo 
dobna reklamować czegoś, nie u- 
chwyciwszy jego znaczenia utylitar 
nego w związku z życiem. potrzeba 
mi jednostki czy ogółu. T ta konie 
czność chwytania związku miedzy 


tą lub inną mniej lub więcej drobną 
i błahą sprawą, czy rzeczą, którą re 
klamujemy, a . przerastającem ją 
pod każdym względem życiem — 
jest niewątpliwie pogłębieniem no- 
wych sposobów propagowania 
pewnych rzeczy. 

A więc rekłama, o ile tylko jest 
uczciwa, jest bardzo pożyteczna. Po 
maga ona myśleć „ukazuje nici, ja- 
kiemi związane są interesy jedno- 
stek, przedstawicieli tej czy innej 
warstwy producentów czy przemy- 
słowców z interesami ogółu. 


Dlatego to reklamować uczciwie 
nietylko można, ale i trzeba. Trzeba 
koniecznie reklamować szlachetne 
idee, rozumne hasła, wypisywać je 
na wszystkich domach, rogach ulic, 
głosić najbardziej nowoczesnemi 
sposobami. PE 

Dobrze się stało tedy, że przema 
wiającą, sugestywną, rozumną - re- 
kiamą wyruszyło na Świat najbar- 
dziej dziś aktualne hasło: ratowa- 
nia gospodarki narodowej. ratowa- 
nia całego społeczeństwa, a więc i 
każdego obywatela, że wszystkie 
słupy stołeczne udekorowane są bia 
ło — czerwonemi afiszami z napi- 
sem: „Przekreślam bezrobocie, ne-- 
dzę. kryzys kupując tylko wyroby 
KCAJOWBŚ ZY, ARA 


te w róż-. 


Ne. 122, 


KRONIKA 


KALENDARZYK 
Dziś: Florjana M, 
Jutro. Prusa V, P, 

| Wschód słońca. 4,15 
zwartekł Zachód ałońca: 197 - 


RAŁJO 
WARSZAWA, 
Czwartek, 4 maja, 


11.40. Codz. t'rzegtąd Prasy Polsk, 


11.50. Koin. meteor. 1L57. Sygual czasu. 
12.05. Program na dz. bież. 1240. Piy- 
ty. 12.80. Kom, PIM. 1255. 25 koucert 
szkolny z filh. Warsz. 15.100 Kom. 
Państw. Inst, Eksport, 15.5. Kom. go 
spodarezy. 15.25. Pieśni polski. 15.59. 
Odczy. p. t. Kobieta — z przedmieścia. 
15.50. Płyty 16.25, Francusk. 16.40. Od 
czyt Umiłowanie przyrody ojczystej, 
17.00. Płyty. 17:40. Odczyt. 17.55. Pro- 
gram na dz. nast. 18.00, Odpoczywajmy 
czyli rzecz o wywczasach Lauczycieł- 
skich. 18.10. Muzyka lekka. 19.00. Rogz- 
maitości 19.20. Kom. roln. 19.30. Felje- 
ton p. t. Życie literackie. 19.45. Pras. 
Dz. Radj. 20.00. Płyty. 20.16. Omówie. 
nie koncertu Europejskiego 20.80. Tr. 
Koncertu Europejskiego. 22.00. Kwa- 
drans lit. 22.15, Wiad. sport. 22.20. Do 


datek do Pras. Dz. Radj, 22.25, Ply y. 


22.50, Kom. meteor. i kom. polic. 23.00. 
Muzyka tan.  /. ; 
. ` KATOWICE. 


Czwartek, 4 maja. 

11.40. Codz. Przegląd Pras. Polsk. 
11,58. Sygnał czasu z Warsz. 12 10. Płyty. 
12.80. Tr. z Warsz. 15.10, Kom. z War 
szawy. 15.25. Kom, gospod. 15.35. Od. 
czyt z Warsz. 15,50. Płyty. 16.25. Tr. z 
Warsz. 17.00. Koncert chóru urzędni- 
ków Magistratu m Kró!. Huta. 17.50. 
Odczyt z Warsz. 17.55. Program na dz, 
nast. 1800. Tr. z Warsz. 1900. Feljetor 
sport. 19.15, Rozmaitości. 19.25. Kom. 
harcerskie. 19:30, Tr. z Warsz, 20%. 
Intermezzo muz. 20.10. Omówienie kon 
certu Europejskiego 20.36. Koncert Tu 
ropejski. 22.00. Tr. z Warsz. 22.25. Ply- 


ty. 22.55, Tr. z Warsz. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 

Dziś w czwartek, o godz. $.30 wiecz. 
wystąpi riezrównany humorysta i bo» 
hater filmu 
MIERZ KRUKOWSKI wraz z uroczą 
pieśniarką i królową mody NINĄ 
GRUDZIŃSKĄ. Sympatycznej parze 
towarzyszy świetny pianista i kompe. 
zytor ADAM RAPACKI. Bogaty i u- 
rozmaicory program oraz nazwiska U- 
lubieńców całego kraju niewątpliwie 
spowodują, że widownia teatru będzie 
wypełniona doborową publicznością, 
Bilety wcześniej sprzedaje firma WŁ 
Czechowski ‚ul. 3 Maja 8, tet. 8—24. 

W piątek, 5 maja — premjera osta 
tniej nowości p. t. „ON I JEGO STO. 
STRA”, komedja muzyczna w 4 ak- 
tach z udziałem pp.  Brzozowskiej, 
Stróżyńskiej, Szezęsnej, Tańskiej, Uś- 
cińskiej, Erwana, Grudniewskiego, Na 
wrockiego, Opolskiego,  Orłińskiego, 
Rytowskiego, Tańskiego 4 Wojteckie- 
go. Opracowanie sceniczne:: Zbigniew 
Opolski. Pełna humoru, pogody, zaba 
wnych sytuacyj i miłych piosenek ko 
modja ta cieszyć się będzie dużem po- 
wodzeniem, gdyż artyści dokładają 
wszelkich starań, aby żywością djało- 
gów i koncertową grą uzupełnić dosko 
nale przez autora ujętą całość. Ceny 
miejsc popularne od 50 gr. do 2.50 zł. 
łącznie z dopłatami. 

Z KIELC, 


(k) Tradycyjna zabawa wiosecna, 
Żrzoszenia rodzicielskie przy państwo- 
wych: Seminarjum  nauczycielskiem 
męskiem im. Bt. Żerómskiego i gimnas 
jim im. M. Reja w Kielcach, w dniu 
6 bm. urządzają .w klubie urzędników 
państwowych (gmach Województwa] 
zabawę wiosenną na rzecz niezamoż. 
nych uczniów tych zakładów. 

Mamy niepłonną nadzieję, że spo- 
łeczeństwo kiełeckie i tym razem po- 
rize tę imprezę z uwagi na wzniosły: 
doj cel. 

Zabawa będzie obfitować w atrakcje 
i niespodzianki, a do dyspozycji uczest 
ników otwarty będzie ogród urzędu wo 


jewódzkiego. 
Z ZAGŁĘBIA. 
NAGŁY SKON NA ULICY. 


`. Na ulicy Zamostem na Piaskach 
zmarł nagle na udar serca 50-letni 
Józef Kołata. z zawodu szewe. 


dźwiękowego  KAŻZI. 


Sub. 


Ne. 122 


Pierwszorzędne mater- 

jały drzewne, budowla: 

ne, stolarskie 1 inne dla 
wszelkich celów 


najtaniej tylko w firmie 


„STARODRZEW” 


SOSNOWIEC 


PIŁSUDSKIEGO 36 
IEEE); 5:80: 


MANIFESTACJA ANTYNIE. 
MIECKA W CZELADZI 
W ub. wtorek, z inicjatywy leg- 
jonu młodych odbyła się manifesta 
cja antyniemiecka w Czeladzi, połą- 
czona z obchodem 12-ej rocznicy wy 
buchu trzeciego powstania na Gór- 
nym Śląsku. 
` O godz. 7 wieczorem przed pom- 
nikiem Niepodłegłości przy ul. Milo 
wiekiej AAA się pochód, który 
przy dźwiękach orkiestry ochotni- 
czej straży ogniowej, udał się na 
Rynek w Czeladzi, gdzie przed pię 
knie przystrojonym gmachem sądo 
wym i przy płonących ogniskach 0- 
bozowych, zostały wygłoszone oko- 
- dieznościowe przemówienia przez p. 
J. Tajchmana p. E. Bałazińskiego, 
p. Kocha i p. M. Szenka. 
Manifestacja antyniemiecka w 
Czeladzi wypadła okazałe gdyż wzię 
ło w niej udział zgórą 3000 osób 
Zebrani uchwalili rezolucję potę 
piającą zaborcze knowania Niemiec. 


—9000— 
7 CECHU ŚLUSARSKO - BLA- 
CHARSKIEGO W CZELADZI. 


- Pod przewodnictwem p. St. Lesz 
czyńskiego odbyło się walne zebra 
nie członków cechu ślusarzy, kowa 
i. blacharzy i tokarzy w ładzi. 
Po złożeniu sprawozdania z roczaćj 
działalności oraz udzieleniu ustępu 
jącemu zarządowi ati be do 
kr nano wyboru nowych władz ce- 
chu. > 

Starszym cechu wybrano p. Xt 
Leszczyńskiego. podstarszymi p: F. 
sią | n. J. Nowaka, skarbnikiem 
p. A. Tajchmana, sekretarzem p- T. 
Tajchmana, członkami zarządu pp.: 
Sz. Kowalezyka i M. Jakubowskie 
go. Sąd honorowy tworzą pp.: M. 
Dobrzyński i J. Szwajcer. 
Nowowybrany zarząd  postaro- 
wii w najbliższym czasie urządzić 
zabawę rzemieślniczą, z której 50 
proc. dochodu przeznaczone zosia: 
nie na dokształcającą szkołę zawo- 
dowa w Czeladzi. 
——0 


ODPUST W CZELADZI. 


Przypadający w dniu 8 bm. od- 
oust św. Stanisława Kostki w Cze 
'adzi dorocznym zwyczajem został 
przesunięty na późniejszy termir 
t. j- na niedzielę 14 bm. 


—00%0— 
DEDUKCJE NA KOP. „MARS“ 
W ŁAGISZY. 


W ub. wtorek na kopalni „Mars“ 
w Łagiszy zredukowano 26 robotni- 
Lőw, jednocześnie wręczono wyró - 
wienia pracy 260 robotnikom. 


HUMOR. 


DOBRY SPOSÓB. 

— Nie tak szybko na zakrętach !— 
woła nerwowy pasażer do szofera — 
Strach mnie ogarnia! 

— Rób pan, tak jak ja — pociesza go 
szofer — zamykaj pan oczy na zakrę- 
tach. 

NA WIECZNĄ PATMIĄTKĘ. 

Przyjaciel: Nie rozpaczaj tak, że żo- 
ua się opuściła. Za kilka tygodni cał 
kiem o niej zapomnisz. 

Opuszczony:: E, głupstwa gadasz! 
Jakże będę mógł zapomniec? Przecież 
przez te kilka tygodni,któreśmy byli ra 
zem, ona zakupiła tyle rzeczy na raty, 
łe przez całe życie nie będę się mógł z 
nich wypłacić. 


"Tegoroczne święto trzeciego ma- 
ja obchodzone było w Zagłębiu bar- 
dzo uroczyście. Słoneczna 1 ciepła 
pogoda sprzyjała uroczystościom 
przez cały dzień. 

Domy i gmachy państwowe przy 
strojone były chorągwiami o bar- 
wach narodowych. Na ulicach mia- 
sta ruch ożywiony. Co jakiś zas 
dźwięki orkiestr zwiastowały © 
zbióree różnych organizacyj. Już od 
godziny 9 rano przez ulice miasta 
pczeciągają, śpieszące do  kościo- 
lów na nabożeństwo z muzyką od- 
działy wojska, policji, wychowania 
fzycznego i przysposobienia woj- 
skowego, szkoły, różne związki i 


stowarzyszenia ze sztandarami itp. 


W SOSNOWCU. 


Uroczystość 3 maja w Sosnow- 
cu dzięki pięknej pogodzie, wypad 
ia ze wszechmiar okazale. W przed 
dzień uroczystości o godz. 7 wiecz. 
ulicami miasta przeciągnęły oddzia 
ły capstrzykowe z pochodniami i or 
kiestrami na czele. Na placu 11 Li- 
stopada przed płytą Nieznanego 
Żołnierza nastąpiła koncentracja 
cddziałów, gdzie następnie odbył 


się koncert orkiestry, któremu przy 


w Zagłębiu. 


słuchiwały się tłumy publiczności. 

dniu 3 maja już o godz. 8 ra 
no na ulicach miasta panował oży- 
wiony ruch. Domy udegorowane 
flagami narodowemi i przystrojo- 
ne zielenią, w witrynach wystaw 
sklepowych i okien domów portre- 
ty prezydenta Rzeczypospolitej i 
riarsz. Piłsudskiego. Nastrój wią: 
teczny. 

O godz. 7 rano z wieży kościcl- 
nej rozległy się donośne  hejnały, 
zwiastujące uroczysty dzień. O g. 
le rano w kościele parafjalnym od 
było się uroczyste nabożeństwo, ce 
lehrowane przez J. E. ks. biskupa 
Knbinę, z udziałem przedstawicieli 
władz miejskich, sądownictwa, woj 
ska i organizaeyj ze sztandarami. 

Po nabożeństwie uszeregował się 
pochód, który przeszedł ul. Mała: 
chowskiego i 3 maja na plac 11 Li- 
s'upada przed płytę Nieznanego 
Żołnierza, gdzie kom. Kuźniak wy- 
glosił przemówienie- 

Po odegraniu hymnu narodowe- 
go oddziały poczęły się szykować 
do defilady. Defiladę odebrali z'i- 
stępca dowódcy P. K. U. kpt. Rzep 
ka w asyście kom.  Kuźniaka i 
„rzedstawicieli organizacyj. W defi 


S PA AA RE ONE OE E ZZOROOÓ ZORY ZE CZES 


Święto pułkowe 23 p.a.l. w Będzinie. 


23 p. a. l. w Będzinie obchodził 
wczoraj święto pułkowe. 

Na dziedzińcu koszar odprawio- 
na została przez ks. prob Pechego 
msza połowa,w której oprócz przed 
stawicieli władz państwowych 
wzięła. udział clita społe- 
czeństwa Zagłębia. Podniosłym fra 
gmentem uroczystości był, dorocz- 
nym zwyczajem urządzany apel po- 
łegłych i zmarłych w służbie dla 
Ojezyzny oficerów i żołnierzy. 

Apel ten przeprowadził dowód- 


ca pułku puik. Rarogiewicz na ude 
kurowanym i iluminowanym płoną 
cymi stosami placu sportowym puł- 
ku, w obecności korpusu oficerskie 
go i oddziałów wojska. W czasie a- 
pelu, po uczczeniu pamięci pole- 
głych odegrane zostało „Hasło woj- 
ska polskiego”, na srebrnej trąbce 
pułkowej, która jest niejako sztan- 
darem pułku, |. s. noi 
Uroczystości zakończone zostały 
defilada. ; 


Nieszczęśliwe wypadki i samobójstwa 


w Zagiębiu. 


W dn. 2 bm. furman cegielni Zie 
lińskiego w Sosnowcu Antoni To- 
sza z Zagórza, wjeżdżając furmanką 
naładowaną cegłą na plac przy ul. 
Nowopogońskiej 16, został przy- 
gnieciony wozem do muru i uległ 
ciężkim obrażeniom ciała. Przewie 
ziono go do szpitala w Sieleu. 


Józef Łostowski, zam. w  Dą- 
browie (Łabędzka 11), idąc wzdłuż 
toru kolejowego w Będzinie pośliz- 
gnął się i spadł z wysokiego nasy- 
pu, doznając ciężkiego uszkodzenia 
ciała.. Przewieziony do szpitala w 
Będzinie ongędaj zakończył życie. 


Robotnik kopalni „Wiesław w 
Strzemieszycach uległ przy przeta- 


czaniu wózka, naładowanego wę- 
glem złamaniu nogi i pokaleczeniu 
ręki. Przewieziono go do szpitała w 
Będzinie. 


W Sławkowie w Białej Przem « 


szy utonęła 2-letnia dziewczynka 
Helena Walotkówna, zam. w Strze- 
mieszycach pozostawiona bez opis- 
ki nad brzegiem rzeki. 


Na posterunek policji w Zagó- 
17u zgłosił się Józef Garbocki i za: 
rieldował, że jego kochanka Geno- 
wefa Zielińska, zamieszkała rów- 
nież w Zagórzu, pod drzwiami jego 
mieszkania usiłowała pozbawić się 
życia przez wypicie esencji octowej 


PORY "" 


i WYCHOWANIE FIZYCZNE w 


Wczoraj na boiskach sportowych 
Zagłębia odbyły się cztery spotkania 
o mistrzostwo kl. „A“, które przyniosły 
ciekawe wyniki. 

C. K. S. — MAKABI 2:0 (1:0). 

Powyższe zawody rozegrane na sta- 
djonie K. 8. Policyjnego w Sosnoweu 
przyniosły zdecydowane zwyciestwo 
drużynie ©. K. S. w stosunku 2:0 C. K. 
& wystąpił bez Starzyckiogo. Gra 
prowadzona była w ostrem tempie, 
przyczem miejscami dochodziło do 
brutalnych posunięć zwłaszcza ze stro 
ry Makabi. która przez cały czas %ra 
ła b. ofiarnie. Atak C. K, S. nie wyk»- 
rzystał sporo momentów podbramko- 
wych. Bramki zdobyli Przybyłek IT i 
K. Tuszyński. Zawody prowadził b. do- 
brze p. Kozibudzki. ; 

Rezerwa ©. K. S. wygrała 4:0. 


HAKOACH — ZAGŁĘBIE 4:0 (1:0). 


, , Hakoach będziński na własnem bo- 
isku pokonał R. K. 8. „Zagłębie* w sto 


sunku 4:0. Bramki strzelili: Rozen 2, 
Gutman 1, Kalmar 1. Sędzia, p. Oku- 
larczyk bez zarzutu. 

Przedmecz rezerw 8:1 dla  Hakoa- 


hu. 
SARMACJA — RUCH 5:8. 


Ruch sosnowiecki w spotkaniu z Sar 
macja w Będzinie poniósł dotkliwą 
pcrażkę, wyrażającą się w stosunku 
3:0. Sarmacja przewyższała swego Ty- 
wała pod każdym wzgledem. 

Rezerwy Sarmacja — Ruch 7:0. 


SOLVAY — ZAGŁĘRBIANKA 4:8 (1:0) 


KS. Solvay na własnem boisku w, 
Grodźcu odniósł wysokie zwyciestwa 
nad twardą drużyną Zagłębianki. Bram 
ki strzelili: Kuszewski 1, Kraska 2 i 
Zmijewski 1. 

Serziowal p. Śliwa — dobrze. 


UNJA — POGOŃ (Katowice) 4:1 (3:0). 


Unja sosnowiecka _ gościła na wla- 
snym stadjonie silną drużynę śląską 
KS. Pogoń Katowice, bijąc ją w stosun 
ku 4:1. Unja okazała się znacznie lep- 
szą drużyną pod względem technicznym 
i taktycznym. Dla gospodarzy bramki 
zdobyli Gwóźdź 2, Wiśniewski i Lem. 
berger po jednej. 

Przedmecz rezerw 2:2. 


‘Imponujący przebieg świeta 3 maja 


ladzie wyróżniały się hufce szkolne, 
inęskie i żeńskie, oddziały harcerzy 
i straże ogniowe. 

W południe w kinach „Palące* 
„Eden“ i „Zagłębie“ odbyły się pe- 
ranki dla młodzieży. 

O godz. 4 popoł. na placu 11 Li- 
stopada koncertowała ' orkiestra. 
Przez cały dzień na ulicach odbywa 
ła się zbiórka na dar narodowy. © 
godz. 5 w restauracji „Warszawian 
ka* odbył się faif z którego część 
dochodu przeznaczono na P. M. 
€., a część na wpisy dla akademi- 
ków. 

Maszerujące dziarsko oddziały 
fotografował znany fotograf p La- 


Zər. 
W BĘDZINIE, 


Uroczystości powiatowe obchodu 
święta 3-go maja rozpoczęły się 
mszą polową którą odprawił ks. 
prob. Peche na dziedzińcu ` koszur 
23 p. a. l. w Będzinie. Kazanie wy- 


„głosił ks. Krawczyński. 


W mszy polowej wzięli udziai: 
przedstawiciele władz państwowycii 
samorządowych, polieji organizacyj 
i instytucyj ze starostą Boxą na 
czele, korpus oficerski 23 p: a. l z 
dowódcą garnizonu pułk. Rarog!e- 
wiezem na czele. 

Po mszy polowej odbyła się de- 
filada wojska 23 p. a. l, policji kon 
nej, pieszej, przysposobienia wojsko 
wego i wychowania fizycznego | 
szkół. 

Przysposobienie wojskowe i wy 
chowanie fizyczne reprezentowane 
były w liczbie zgórą 1000 osób [m- 
ponująco wyglądały w defiladzie 
oddziały wojska, policji i strze!tea. 

Defiladę przyjmował starosta 
Boxa i dowódca 23 p. a. I. pułk. Ra- 
rogiewicz. : 

Defiladę wojska prowadził ma- 
jor Pyszora, polieji kom. Woliński 
í WF i PW komendant Nowara. 

Poza tem w Będzinie na płacu 
5-go maja odbył się area kor- 
cart orkiestry kop. Koszelew-pod ba 
tutą p. Saternusa i koncert objazdo 
wy orkiestry miejscowej straży 04 
niowej pod batutą p. Pali. 

W kinie „Capitol“ odbył się pora 
rek filmowy dla szerszej publicz- 


ności. 
W DĄBROWIE. 


Obchód święta trzeciego maja w 
Dąbrowie rozpoczęto nabożeństwem 
które odprawił w miejscowym ko: 
$ciele parafjalmym ks. Prawda. 

Następnie uformował się pochód 
który przy dźwiękach orkiestry 
przemaszerował ulicami miasta, 

W godzinach pepołudniowych od 
była się akademja, na której oke- 
lieznościowe przemówienie do licz- 
nie zebranej publiczności, wygłosi- 
li prez. Kaczkowski i p. Torbus. 

Przez cały dzień na ulicach mia 
sta prowadzona była zbiórka ulicz 
na na cele funduszu P. M. S. 

W szkołach odbyły się poranki. 

W CZELADZI. 

Uroczystości 3-cio majowe w 
Czeladzi wypadły imponująco. 

Wczesnym rankiem z wieży ko- 
ścioła oraz ze szkoły na Skałce z0- 
stał odegrany hejnał. O godz. 9.3!) 
rano w parku miejskim nastąpil: 
zbiórka wszystkich organizacy), 
związków, cechów i stowarzyszeń 
ze sztandarami, skąd z orkiestrami 
na czele udał się pochód na uroczy 
sie nabożeństwo do kościoła paraf- 
jałnego w Czeladzi. Nabożeństwo od 
prawił ks. proboszcz Siermantow- 
ki, podniosłe kazanie wygłosił ks. 
F'r. Szuba. 

Po nabożeństwie pochód prze- 
ciągnął ulicą Kościelną, udając się 
na Rynek, gdzie do licznie zgroma- 
dzonej ludności przemawiał mea. 
Kuchta z Sosnowca oraz p. A. Cie 
śliński. 

Pochód, rozwiązano odegraniem 
hymnu narodowego. Wieczorem w 
sali kina „Czary“ odbyła się uroczy 
sta akademja: 
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gdyż 


w 26 loterji paał u nas 


TEATR 
MIEJSK 


w SOSNO WCU 
telefon 2-03 . 


GM POSADY i PRACE Kaj 


POMOCNIK. fryzjerski na wyjazd po- 
trzebny, Wiadomość: Sosnowiec, ul. 
Modrzejowska, cukiernia Fotsztajna, 
: i$ między godz. I — 


SET aN 


t A 


— A więc! W Paryżu nie 


; było 
ami pogrzebu, ani nabożeństwa ża- 


4obnego... Nie, jednem .słowem, :po- 
prostu Wake ciało... 

— Dok 

'— Do aś gdzie, jak się 
zdaje rodzina posiada swój grób. 

— Czy on był bardzo stary, zmar 
ły hrabia? 

— Przeszło sześćdziesiąt lat co- 
najmniej. 

A czy staro wyglądał? 

— Nigdyśmy go nie widzieli. 

— Jakto być może, mieszkając 
na tej samej ulicy? 

— Pan de Vadans wyjeżdżał tyl 
ko w powozie i to bardzo: rzadko a 
w ostatnich czasach wcale nie opusz 
ezał pałacu... sprzedano nawet konie 


— To był kawaler, nieprawdaż! 


— Nie, wdowiec. 

— Nie miał dzieci! 

— Nie mial. 

— Ani bliskich krewnych? 


. — Dwóch siostrzeńców... 
szczególniej nigdy go nie opuszczał. 
Miał on tylko dość skromny mają- 


‘tek, a teraz będzie miał niewiadomo - 


jle miljonów. 
Jodelet słuchał z wielką uwagą. 


Wydawca: Helena Monsiorsk» 


| IT:«= się możesz 


MILJONEREM 


kupując los I klasy w Szczęśriwej kolekturze 


W.Kaftali 


U NAS STALE PADAJĄ 
NAJWIĘKSZE WYGRANE 


i | Zł. 1. 000. 000 na Nr 61 ai 


w 25 loterji padła u nas największa premja i wygrana 


lt. 225.000 na Nr. 5351, 


w 23 loterji padła u nas premja. 


Zł. 100.000 naNr 12.516 - 


oraz wielka ilość dużych wygranych na 


- dziesiątki miljonów złotych 


Szczęście sprzyja naszym graczomi 
Ciągnienie rozpocznie się już 18 bm. 
Ceny losów: 1/1 40— zł. 1/2 20— zł. 1/4 10— zł. 


listowne załatwiamy odwrotniel 


AT" i i 
Dziś w czwartek, 4 mają br. 


| Kazimierz Krukowski B=- 
<< Nina Grudzińska 


Bilety wczośniej nabywać można ü p. Crechowskiego, ul. 


| woli słyszę co gadaia przed 


jeden” tem, każdy coś ‘dorzuci... 


'ka KATOWICE 


św. Jana 16 


PKO. 304.761, 


o godz. 8.30 wiecz. wystąrią 


3 Maja 3 í 


E LOKALE i 


POKÓJ umeblowany z. oddzielnem 
wejściem dla 2-ch panów, albo 1-go 
przystanek tramwajowy. Żeromskiego, 
Marjacka 6 wejście z frontu. 


Imarli wstają z grobu... 


POWIEŚĆ. 65 


i zapisywał sobie w pamięci każde 


słowo gospodyni... 

— A ma jaką -hrabia umarł choro 
bę?... zapyta.. 

„Handlarz win przybrał minę ta- 
jemniczą, powtarzając: 

— Na jaką chorobę umarł? 

— Tak, na jaką chorobę! 

— Bardzo byłby sprytny ten kto 
by mógł panu na to odpowiedzieć. 

— A toż dlaczego? 

— Bo to cała historja i dziwi nas 
tu wszystkich, że ona dotychczas nie 
doszła do uszu policji? 


— Ba! — rzekł Jodelet z cudow- 
nie odegranem zadziwieniem... Czyż 
by tam miało być coś w nieporząd- 
ku ze śmiercią hrabiego de Vadans? 


— Hal jeśliby wierzyć temu co 
gadają, jest tam istotnie coś niezu- 
pełnie jasnego. Ja tu w sklepie wi- 
dzi pan, 'usługując klijentom, mimo 
bufe- 
otóż zdawa, 
łoby się, że jeżeli hrabia de Vadans 
uman. o dlaego, że go zanadto dob- 
rze pielęgnowano. 


— [I któż to pielęgnował, go tak 
zanadto dobrze? — zapytał Jodelet, 
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Nr. 122. 


AA, 


ZAGŁĘBIE | 


dawniej 
line-Teatr „Udziałewy”. 


Kina-Teatr 


pALAGĘ 


KINO 


EDEN 


SO3NUWIEC 
Dęblińska 4 
tel. 10-95, 


i Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za I wyraz, 


UNIEWAŻNIAM zgubioną tymczus”. 

wą kartę rowerową na nazwisko Zenob 
susza Łaty. Saturn. 

BAŁACHOWSKI Piotr Sosnowiec, 

Dziewiczą 7 zgubił książkę wojskową 

o p 16 pułk piechoty w Kra 
Owe ) 


E KUPNO I SPRZEDAŻ GG 


SPRZED EDAM nowy rower firmy. 
„Lucznik“ Piłsudskiego 10 m. 8% ` 


EE " " Różae > Ga . 8 


RADJOAPARAT 4-lampowy „Neutro- 
fox“ do baterji oraz aparat do nadawa 
nia z plyt gramofonowych i audyeyj 
řadjowych, nadający się na sale, bol- 
ska, plaże itp: Sprzedam tanio W. Nie- 
poń, Czysta 7. 


kładąc również nacisk na te dwa sło 
wa. 

— A któżby, do licha, — siostrze 
niec, ten który go wcale nie opusz- 
Bzał... 

— No, to wydaje mi się 
dzo nieprawdopodobnem... 

— A to dlaczegóż? 

— Przecież doktór byłb, spo- 
strzegł, gdyby było coś podejrzane- 
20. 

— Bal doktór! Tu właśnie cała 
rzecz się wikła! Nie było żadnego 
doktora. _ Siostrzeniec nie wzywał 
żadnego doktora, tak panie. ani razu 
przez cały ciąg choroby, trwającej 
sześć miesięcyl... A co? I cóż pan o 
tem myślisz? a 

— Myślę, Że to nie jest bez zna- 
czenia. 

— Tak kochany panie, z pewno- 
ścią nie bez znaczenia!... mówił 
szynkarz. — W całej okclicy o ni- 
czem więcej nie mówią, a wielu u- 
trzymuje, że wysłano etało do Com- 
piógne umyślnie dlatego, zeby poli- 
cja się tem nie zajęła. - 

— A więc — rzekł agent — przy 
puszczają zbrodnię? 

— Nietylko przypuszczają, ale są 
przekonani, że tak Ra niezawcd- 
nie. 

.— Zapewne otrucicł ` 

— Tak przypuszczają. 

— Do licha! kiepski interes :dła 
siostrzeńca, bo łatwo zrozumieć, że 
jeżeli chodzą takie pogłoski, 
chwila policja się dowie i rozpocz... 
nie poszukiwania. 

— Będzie miała słuszność!... Zbył j 
byłoby wygodnie, w ten sposób po- 


þar- 


Druk. Expres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94, 


| DZISIAJ PREMIERA 


BIAŁA ODALISKA 


w roli tstułówej Jów Mojica i Marja Aratexl. Włoskie” 1 Bt. 
szpańskie melodje. 


R LONE mio iy POZ PW ANA 
Następny program Dolores del Rio „RAJSKI PTAR' 


Od 1 mają i dni następne 


Krew Cygańska 


„(CARMEN)“ 


W-Z nieśmiertelnej opery Bizeta. . 
W rolach głównych: Margeryta Namara i Thomas Barke. 


} 


Od czwartku 4 maja b. ceny miejsc od 54 gr. 
W. S. VAN DYK. twórca „Poganina”, „Białych Cieni“ „Tra 
der Horna“ i „Człowieka Małpy” 
potężne arcydzieło kióre wzruszyło sumieniami społeczeństw 


NOCNE SĄ 


W rol. gł. Philips F'olmes, Anita Page, Walter Huston, La. 


przedstawia najnowsze, 


DY, 


wis Store. 


Następny progr. „TOMMY BOY. 


LECZNICA chorób wenerycznych 4 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 zł: 


CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi. 

strzowski  precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich Sosno. 

wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuje wszel- 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów, sztoperów, antyków, zegarków koL- 
trolńych; tachometrów, - Numeratorów, 
różnego rodzaju. dorabianie części pre-' 
cyzyjuych do wszelkiego rodzaju nia- 
sżyn wedlug rysunków lub wzorów. Ła- 
dowanie akumulatorów. Wykonanie 80- 
lidne. Gwarancja trzechletnia 


y Oddaj się 
w „expresie Zagłębia. 


zbywać się ludzi, aby po nich spa- 

dek zagrabić! Trzeba, żeby winny 

został ukarany... Tembardziej że 

ten okazuje piekielną bezczelność!... 
— Jakto, cóż robi? 

— Tak jest zuchwały, że ciągle 
mieszka w pałacu, w którym zada- 
wał pigułki na szczury, swemu pocz 
eiwemu wujowi! Chodzi sobie jak 
gdyby nic się nie stało... Jak gdyby 
był najpewniejszym, że mu nie 
nie p Czyż to nie oburzające! 

—As łażący? 

— Jest ich tylko troje: stary ka- 
merdyner, stary  stangret i stara 
również kucharka. 

— Qzyżby i oni byli w zmowie? 

— Oh, co do tego, to nie, najpocz 
ciwsi to ludzie w Świecie, ale stare 
niedołęgi, którym wszystko wmó- 
wić można. 

— Mówiłeś pan przed chwilą © 
dwóch siostrzeńcach. - —. 

— Tak, ale jeden się nie liczy. 

> Takto? 

— Tamten drugi nie był w tas- 
kach u starego, jak się zdaje i nigdy 
nie przychodził do pałacu Niepodo 
bna go podejrzewać. To ten ukocha- 
ny siostrzeńczyk, faworyt, Śpieszącć 
się zdobyć sukcesję, dodawał do le- 
karsw arszeniku, czy: innej jakiejś 
trucizny, której ślady znalezionohy 
nanewrh. gdyhy wykopano zwłoki 
j: Ue eo sekcji. ; 

.6.n 


lada- 


""Redaktor odb.: Józef Oskólski 


